Modlitwa NMP Królowej Polski

(24 września 2007)
„Modlę się razem z tobą w samym sercu Polskiego Kościoła. Modlę się o mądrość dla tego narodu. Modlę się o miłość w tym narodzie. Modlę się o Miłosierdzie Boga dla wszystkich Polaków. 

Bardzo źle dzieje się w tym narodzie. Zło tak opanowało serca ludzkie, iż bratają się one ze złem innych serc. Zakłamanie, prywata, materializm opanowały umysły. Demoralizacja, pornografia i wulgaryzm wcisnął się do życia codziennego. Liberalizm poglądów zdominował wszystkie sfery życia ludzkiego. Śmierć dzieci nienarodzonych, uzależnienia dopełniają całości upadku tego Narodu. Naród ten upadł tak nisko. Tyle zła czyni się w nim. 

(Miałam obraz Matki Bożej, która siedziała i płakała. Twarz ukryła w dłoniach. Przypominała mi Matkę Bożą Płaczącą z la Salette) 

Ten Naród wiele lat temu obrał Mnie na swoją Królową. W chwilach szczególnie trudnych dla niego oddawał się w Moje ręce przyrzekając wiarę w Boga i nawrócenie się. Wtedy wielcy tego Kraju widzieli zło, niebezpieczeństwo i zwracali się do Mnie. Zawierzali swoją ojczyznę, siebie - swojej Królowej, Królowej Polski. Tutaj na Jasnej Górze światłe głowy i umysły powierzały Mnie trudne dla narodu sprawy, ufnie oddając się w Matczyne ręce. Z wiarą wypraszali łaski dla idących na wojnę, dla obrad nad losem ojczyzny, dla kraju zniewolonego obcym panowaniem. Tu w chwilach ciężkich, podczas epidemii, zaraz i chorób dokonywano przyrzeczeń i zawierzeń. Tu wszyscy Polacy otrzymywali oparcie, pocieszenie i wypraszali potrzebne łaski dla ojczyzny. 

Ja, po objęciu panowania jako wasza Królowa, Królowa Polski wstawiałam się nieustannie u Syna i Ojca. Doznawaliście wsparcia, pomocy i opieki Mojej. Naród miał wiarę i miłość Bożą w sercu. 

Dzisiaj naród ten zatracił to, co tak cenne jest: miłość i wiarę. Skierował swe serce w inną stronę. Oddał swe serce materializmowi, nieposkromionemu wyżyciu, wielkiej żądzy posiadania, pysze, która urosła do niespotykanych w dziejach rozmiarów. Zapomniał o wartościach, którymi tyle lat się kierował. Odrzucił przykazania Boże traktując je jako przeżytek i ośmieszając je. 

To wszystko spowodowało rozpanoszenie się zła w Moim narodzie. Niestety zło nie troszczy się o naród. Zło potrafi tylko niszczyć. A więc dokonujesz, Mój narodzie, samozniszczenia. Nie widzisz tego. Nie dość na tym, wpajane jest ci to, że rzekomo dzieje się w Polsce coraz lepiej. Świat wokół jest kolorowy, a właściwe odczucia pojedynczego człowieka są zagłuszane. I wpaja mu się, że to nieprawda. 

Ja Matka wasza, Królowa Polski płaczę nad narodem Moim, bo sam wybiera zniszczenie, śmierć. Bo wybiera własną zagładę. Bo żyje z dala od Boga, wyśmiewa Jego przykazania i walczy z tymi, którzy jeszcze przy Nim trwają. 

Módl się szafarko Bożej Miłości o tę Miłość w sercach Polaków. Módl się szafarko Bożego Miłosierdzia, aby Bóg zlitował się przedłużając czas łaski, dotykając swoim Miłosierdziem Polaków. Módl się szafarko Krwi Przenajdroższej, aby obmyła serca Polaków, oczyściła je i uświęciła. Módl się, aby ten Duch, Duch Mądrości, Rady, Rozumu, Męstwa zstąpił na Polskę, oświecił serca i umysły, dokonał przemiany i sprawił odrodzenie wiary i miłości. Módl się! Ponoś tę ofiarę za swój kraj, za Dzieło, jakie prowadzę wraz z Synem, za dusze oddalone od Boga tak licznie. Módl się. Módl się. Módl się. Maryja Królowa Polski” 

